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Mt wr. donosi, iż ministerjum spraw we- 
ką M ych opracowywa projekt ustawy normalnej 
S orione które mają być obo- 


f E- ką b Fo zaprowadzone we wszystkich bez wyjąt- 
LE Tykąch i zakładach przemysłowych. 
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dej w Sprawie projektowanej zmiany taryfy cel- 
kopię ace przygotowawcze postępują szybko. Człon- 
hiogy uitetu, zajmującego się rzeczonym przed- 


x,” Po większej części poskładali już swoje re- 


DWA PRĄDY. 


POWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZESNE, 


aczona na konkursie „Kurjera Warszawskiego. *) 


(dza 


Prze? 
Anatola Krzyżanowskiego. 


, sa (Dalszy ciąg). 
A bę, Dziękuję ci — wyszeptał, tuląc żonę do sie- 
dą x Dziękuję i przysięgam, iż pracą usilną nie 
| Wy, uczać krzywdy, przez arystokratyczną 
A ddzjęjtzonej rodzinę, że w imię szczęścia żony mej 
1 "a nie pozwolę się zgnieść lub zmiażdżyć! 
i ti jety samej, wzmocniony tem postanowie- 
łoką "ZY. cudów dokazywał. To też gdy w pół 
tji, zabi AJ sprawa przeszła do najwyższej instan- 
kiep otegi Jego, starania i usilne poruszanie wszel- 
Obron Pr£ŻYN dokazały tyle, iż wskutek świetnej 
tzia Jednego z najpierwszych adwokatów, senat 
j ùa m." tem sprawę niejasną, nakazał śledztwo 
Drzęgą pcie i przy wznowieniu sprawy powtórne 
Na uchanie świadków. 

Znów Smutnym horyzoncie Kotwiczów zabłysnął 
ka pałudny promień nadziei, Zdawało się, że do- 
Pretend tyle, potrafią może obalić nieuzasadnione 
dzi, J9 Morskiego i ofiarą znacznych chociaż ko- 
br. p ocalić skromne mienie swych dzieci. Lecz 
Wydz LV nie tak łatwo dawał za wygranę. To 

teko ece się zemsty, w chwili, gdy, jak sądził, 


Bo jog Ja już trzymał, gdy przedsmak jej upajał 
* Poduiecilo tylko szatana zawiści, nartuj ącego 
4 samoluba, Utracić zdobycz, na którą czekał 
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feraty, które wkrótce zostaną przesłane do minister- 
jum. gObecnie departament przemysłu i rzemiosł, 
chcąc zebrać wiadomości co do takich artykalów, 


które dotąd nie były uwzględnione przy projekto- ; 


wanej zmiauie, nadesłał do warszawskiego od- 
działu Towarzystwa przemyslu l handlu memorjał, 
opracowany przez prof. N. P. Ilina i inżeniera 
S. I. Gołkowskiego, który wyczerpująco rozbie- 
ra kwestję opłaty celne przy 
następujących przedmiotów: okazy dla muzeów, 
wzory, tkaniny tureckie, ubiory i bielizna, pió- 
ra i kwiaty sztuczne, dżety, kapelusze i czapki, 
parasolki, zabawki, przybory do pisania i rysunku, 
instrumenty muzyczne, pościel w ogóle a w szcze- 
gólności poduszki napełniane pierzem, Powyższy 
meinorjał Towarzystwo prześle właściwemu komi- 
tetowi dla ściagnięcia opinji od specjalistów. 

= Petersb. wied. donoszą, iż na r. p. postano- 
wiono asygnować na potrzeby leśne 668,800 rs. i 
a osusz anie błot—302,523 rs. 

= Gaz, poł. pisze, co następuje: „W sprawie mor- 
derstwa, dokonanego ubiegłego miesiąca na dwóch 
oficerach pod Jarosławiem, wyjechała z Przemyśla 
specjalna komisja sądowa za przyzwoleniem mini- 
sterjum spraw zagranicznych i wojny do Lublina, 
gdzie obaj zbrodniarze osadzeni zostali w areszcie.” 

= Z uwagi na zbliżający się termin poboru do 
wojska p. o. oberpolicm« stra poleca komisarzom 
cyrkułowym sprawdzić, czy. popisowi posiadają 
też same ulgi, jakie poprzednio wykazali pod wzglę- 
dem familijnym. W razie zmian, należy zawiada- 
miać zarząd poborowy obecnie lub też podczas osta- 
tecznego sprawdzania list popisowych. 

= Że sformowanej listy okazuje się, że na tego- 
roczne ćwiczenia wojskowe nie stawiło się 164-ch 
niewiadomych z pobytu: mieszkańców Warszawy. 
Z tego powodu komisarze cyrkułowi otrzymali pole- 
cenie przedsięwziąć możliwe środki celem przekona- 
nia się, czy wymienione osoby znajdują się w War- 
sząwie. W razie późniejszego ich wykrycia należy 
osoby te oddawać pod sąd wojenny. Nadto w razie 


sprowadzaniu | 
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Wysokość wody na Wiśle stóp Q'cali 8. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10 R. i 
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garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy nu 
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op. 


p 
Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 
głoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz,, w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 


Poniedz: Urszuli Panny. 

2 27 w Wtorek:  Korduli i Alfonsa, 
Środa: Jana Kapis trana, 
Czwartek:  Rafıla Arhanioła. 


wykry cia mieszkających w Warszawie zapasowych 
żołnierzy bez meldunku, właścieiełi domów należy 
pociągać do odpowiedzialności sądowej. 

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza listę 
osób, skazanych za przetrzymanie paszportów, wy- 
danych do Cesarstwa, na kary pieniężne od do 
10-iu rs. 


= Właściciel hotelu niemieckiego, p. E. Dziech- 
ciński, doniósł magistratowi, iż wskutek zamknię- 
cia komunikacji ze starym kanałem na ul. Długiej 
w obecnej porze deszczowej wszystkie piwnice zo- 
stały zalane. Okoliczność ta może spowodować zna- 
czne straty dla mających tamże skład win kupców, 
pp. Szulca i Sowińskiego, a przytem zalew zagraża 
podmyciu fundamentów. 

== Ulicę Furmańską z powodu oczyszczania ka- 
nału dziś dla przejazdu zamknięto. 

= W dniu 19-ym b. m. o godzinie 5-ej po po- 
łudniu odbędzie się w gmachu Towarzystwa dobro- 
czynności posiedzenie zgromadzenia centralnego . 


= Posiedzenie sekcji 5-ej handlowej w Towa- 
rzystwie przemysłu i bandlu nie odłbędzie się w dniu 
dzisiejszy ma 


= (złonek rady państwa, sekretarz stanu, rz. r. t. 
Fiłosofow, w dniu wczorajszym wyjechał do Pe- 
tersburga. 


= Z teatru i muzyki. 

* Józef Kotarbiński udaje się na kilka dni do 
Paryża, 

* W -operze p. t. „Zemsta katalońska” główne 
partje spiewać będą panie: Dobiecka i Dąbrowska, 
oraz pp.: Myszuga, Chodakowski i Seideman. 

Z powodu nawału pracy w dekoratorniach tea- 
trów naszych, do jednego z aktów nowej opery za» 
mówiono dekoracje w Wiedniu. 

„Zemstę katalońską” usłyszymy najpóźniej w gru- 
dniu r. b. b 

* D. 27-go z. m. w teatrze w Zytomierzu odbył się 
koncert Aleksandra Michałowskiego. 


lat cztery, wyrzec się rozkoszy upokorzenia niena- 
wistnego rywala i tej dumnej kobiety, wzgardą od- 
płacającej za miłośćhrabiego, przechodziło jego siły. 

Eustachy Morski, zawiadomiony o terminie wzno- 
wienia sprawy, postanowił sam zjechać do Orłowa, 
gdzie go i tak kilkoletnia powoływała nieobecność, 
by osobiście poprzeć wywody swe i pretensje. 

— Niebo i ziemię poruszę, a z torbami ich pu- 
szczę — powtarzał zaciekle.—W służbę, piękna pani, 
w służbę., Tam miejsce dla chłopów i tych, co się 
z nimi jednoczą. Wzgardziłaś koroną hrabiowską, 
a wiee do igły i rądla; zobaczymy, jak ci nędza za- 
smakuje, jak pieszczone twe ręce od pracy zgrubie- 
ją. Chcialaś sielanki, ha, niechżeż cię jej bieda nau- 
czy, niech pochyli harde twe czoło. 

Była to już kwestja roznamiętnienia, wobec któ- 
rego Morski zatracał zdrowy sąd nawet; gotów był 
największe ponieść:straty, byle kosztem ich posta- 
wić na swojem i nasycić dzikie zemsty pragnienie, 
byle zmiażdżyć nieszczęsnych i w otchłań ubóstwa 
zepchnąć. 

Wiadomość o nagłym, przez proces spowodowa* 
nym przyjeździe hrabiego, jak zapowiedź niedoli za- 
wisłą znów nad Kaliną. Otucha, poczerpnięta z po- 
zornego powodzenia, musiała ustąpić miejsca zwąt- 
pieniu, zwiększającemu się wobec pogróżek, jakich 
nie omieszkano donieść im i powtarzać, Szeptano 
o szalonych honorarjach, obiecanych przez Morskie- 
go adwokatom, ọ nowych dowodach, skrzętnie przez 
niego zbieranych, 

Wobec wieści tych myśl Różyczki, doradzającej 
osobiste rozmówienie się z wrogiem zaciętym, zna- 
lazła nagle silne u starego Kotwicza poparcie. 

— Dopóki Morski działał przez płatnych najmi- 
tów—mówił starzec-—można było bronić się tylko, 
dziś jednak rozsądek nakazuje przemówić mu do 
honoru i sumionia, spojrzeć rozszalałemu szatanowi 
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w oczy i w zbrodni go powstrzymać, Wszak, widząc 
człowieka, w niepoczytalnym stanie rzucającego się 
w przepaść, obowiązani jesteśmy ratować go, a hra- 
bia, oślepiony przez namiętność, w takiem właśnie 
znajduje się położeniu. Kto wie, może zajrzawszy 
w głąb własnej duszy, wzdrygnie się i z wdzięczno- 
ścią schwyci za dłoń, która, wyrywając go z labiryn- 
tu podłości, na lepszą skieruję drogę i od przekleń- 
stwa złego czynu ocali. 

— Ty, ojcze, ty chcesz jechać de Orłowa?—zawo- 
łala Terenia z przerażeniem. —Aleź od lat piętnastu 
nie byłeś tam przecież. 

— Tem więcej dziś pośpieszyć powinienem. Do- 
póki chodziło o mnie, mogłem unikać przykrego spo- 
tkania, gdy jednak idzie o los i byt mych dzieci, ró- 
wnie błahe przyczyny milknąć muszą. 

Synowa przysunęła się pieszczotliwie do starca. 

— Ojcze—wyrzekła—czy pamiętasz w jakiej stra- 
sznej dla ciebie chwili widziałeś po raz ostatni Eu- 
stachego? 

— Czy ja pamiętam? — wybiegło na usta starca 
z goryczą. — Zdaje mi się, że ją widzę dziś jeszcze, 
jak wosk bladą i nieruchomą, z ustami krwią zbro- 
czonemi, że patrzę na fałszywy jego uśmiech i wzrok 
czule z pod złotych łyskający binokli. Z młodzika, 
zabijającego mi szczęście, wyrósł szatan, gnębiący 
moje dzieci, Dość tego, musimy oko w oko sobie 
spojrzeć, 

— Ojcze, spokojnie, na Boga!—błagała. 

— Nie lękaj się, moje dziecię. Potrafię panowac 
nad sobą, nie chcę bowiem, aby siwe moje włosy 
zbeszczeszezonemi zostały; w razie zaś, gdybym do- 
puścił do silniejszego starcia z tym pyszałkiem, ra- 
na serdeczna, tyle lat się krwawiąca, musiałaby na 
pastwę gawiedzi zostać wydaną, zatruwając mnie 
życie, a Jerzemu ostatnią chwilę spokoju, 


(Datewy ciąg nastąpi.) 


Zapał licznie zebranych słuchaczów doszedł kul- | Srednickiemu skradziono dwa żerandole mosiężne, _6 takichże (_ łej, 
lichtarzy i bieliznę wartości rs. 60,—Mieszkańco wi wsi Miło- ; wieku; 


minacyjnego punktu przy wykonaniu przez Micha- 
łowskiego całego eyklu utworów Szopena. 

Akompaujament do „Koneertu” Szopena i „Fan- 
tazji” Liszta, prowadził miejscowy artysta, p. Smi- 
dowicz. 

Z Żytomierza Michałowski udaje. się wprost do 
Lublina, gdzie podobno zamierza dać 1 lub 2 kon- 
certy. 

* Wedlug informacyj Echa muzycznego, p. Her- 
manówna ma wkrótce występować w Mediolanie, 
pp. Arklowa i Klamrzyúska=w Madrycie, p. Pin- 
kiertówna stara się o engagement w Lizbonie. 

* Mierzwiński koncertuje w Niemczęch. 


= Na cel dobroczyniy. * 
Grono artystów naszej opery udaje się do Łomży, 
zaproszone przez kilku miejscowych obywateli do 


Oprócz śpiewaków i śpiewaczek udaje się i 
skrzypek, p. Zaręża, 

= Na emenierz 1. 

Nowy cmentarz brudzieński jnż w 1/, części za- 
słai się mogiłami. 

Najwięcej grobów liczy * część cmentarza, gdzie 
chowają ubogich. 

Z powodu nadzwyczaj piasczystego gruntu, na 
cmentarzu urządzono pięć dróg brukowanych, 

Roślinność przyjmuje się na cmentarzu ‘bardzo 
opornie, czwarta część świeżo zasadzonych drze- 
wek uschła, 

Lotność gruntu sprawia, iż groby przy kopaniu 
wykładane są deskami, gdyż piasek zasypałby je 
natychmiast. 

Samobójcy chowani bywają za parkanem cmen- 
tarza. 


== Obowiązkowa przezorność. 

W tycb fabrykach i zakładach przemysłowych, 
w których nie ma kas zaliczkowo+wkładowych, mo- 
żna w inny sposób zobowiązać pracujących do pe- 
wDej oszczędności. 

W jednym z takich zakładów już od 7-iu lat 
wszyscy oficjaliści i robotnicy przymusowo składa- 
ją 109%/, od zarobku. 

Pieniądze te administracja fabryki lokuje w kasie 
oszczędności i każdy z uczestników posiąda imienną 
książeczkę. 

Kiedy wkład dojdzie 100 rs., pieniądze przenoszą 
się do kasy przemysłowców. 

Każdy z uczestników ma prawo zaciągać pożycz- 
kę do wysokości pałowy wkiądu. 

Zwrot książeczki wkładowej może nastąpić tylko 
w. razie opuszczenia fabryki, lub śmierci uczestnika. 

Robotniey, jak dotychczas, są zadowoleni z mani- 
pułacji. 

= Żegluga. | 

Rozklad jazdy osobowej parostatków na dystan- 
sie Płoek-Toruń został zmieniony w ten sposób, iż 
statki „Andrzej? i „Kujawiak? wyruszają codzien- 


nie rano z wzmiansowanych krańcowych stącyj | 


spotykają się w połowie drogi, najczęściej poniżej 
Włocławka. 

Po przesadzeniu podróżnych z jednego parowca 
na drugi, oraz przełożeniu ładunku statki udają się 
każdy do stacji, z której wyruszył. 

Statki holownicze cukrowni leonowskiej „Try- 
ton” i „Neptun”, oraz 8 żelaznych gabarów zajęte 
są spławianiem i holowaniem znacznych partyj bu- 
raków z brzegów Wychodzea, Czerwińska, Wyszo- 
grodu it, p. 

== Niedorzeczne żarty. 

Zerwanie związku małżeńskiego prawie w przed- 
dzień slubu sprawiło w tutejszych kołach towarzy= 
skich niezwykła sensację. 

Faktycznymi sprawcami zerwania są przyjaciele 
narzeczonego. 

Ten ostatni, wedlug przyjętego zwyczaju, urzą: 
dził w jednym z handelsów dla przyjaciół śniada- 
nie, uważane jako pożegnanie stanu kawalerskiego. 

Rozmowa przy obfitych libacjach toczyła się prze: 
ważnie na temat złotej wolności kawalerskiej. 

Podcehmieleni towarzysze sklonili mocno podocho- 
conego amfitrjoną do napisania w krótkich słowach 
listu, zrywajacego malżeństwo. 

Nie zapomniano i o pierścionku zaręczynowy m, 
który do lista dołączono i uatychmiast wprost z hans 
delku wysłano do rodziców narzeczonej, 

Niedorzeczny żart wywołał, rozumie się, skutek 
natychmiastowy. 

Narzeczona żadnych przeprosin nie chciała przy- 
jać i pan X. do dziś dnia nie mógł się z nią zoba- 
czyć, 

"Termin ślubu minął, a lekkomyślni towarzysze 
zrozpaczonego eks-narzeczonego dokładają wszel- 
kich starań, aby zerwany stosunek nawiązać, 

== Kradzieże. 

Zamieszkałewu na Wąskim Dunaju pod nn F-m Joslowi 


wystąpienia z korcertem na cel dobroczynny. 


a poroże E 


KURJER WARSZAWSKI,— Dnia 17 października 188%! 


sna pow. warszawskiego 'Teofilowi Błaszczakowi, na ulicy 
"Targowej na Pradze, skradziono konia z uprzężą wartości rs, 
75. — Na ul. Marszałkowskiej p. Dawidowi Lewinsonowi 
skradziono pugilares, w którym było świadectwo gildyjne, 
dwa weksle na 100 i 50 rs., oraz różne rewersa i notatki. — 
Z otwartego mieszkania Izraela Kaniewicza przy ul. Miłej 
pod nr. 25-m skradziono 7 sznurków pereł, bransoletę złotą, 
6 złotych pierścionków i kolczyki złote wartości rs, 60. 

= Z ulicy. 

Przy zeskakiwaniu z wagonu tramwajowego na Marszał- 
kowskiej p. Romuald Jasionowski, nauczyciel muzyki, upadł 
i poniósł ciężki szwank w boku. 

Na Ordynackiem Katarzyna Walkowska, popchnięta przez 
jakiegoś przechodnia, upadła i zraniła się w głowę, 

s= Skutki ulewy. 

Skutkiem wczorajszej ulewy bruki na ulicach, gdzie nie- 
dawno ukończone zostały roboty kanalizacyjne, w wielu 
miejscach zapadły się. 

Na ulicy Niskiej zapadł się kanał miejski pod naporem wo- 
dy, przyczem utworzyła się głęboka wyrwa, 

W wielu miejscach wykopy kanalizacyjne zostały zalane. . 

Na Długiej przed hotelem Polskim, gdzie prowądzone są 
roboty kanalizacyjne, woda zalała wykop tak, iż okazała się 
potrzeba sprowadzenia pompy parowej. 


= W kanale. 

Powożący wozem nr. 8,511, Stanisł.w Owczarek, zamio- 
szkały nx Nalewkach pod nr. 4*ym, jadąc przez ulicę Furman- 
ską, w skutek własnej nieostrożności oraz z koniem i wozem 
wpadł do kanału. ; 

Woźnica i koń w skutek upadku ulegli poranieniu. 

= Na baty, 

W dniu wczorajszym dwaj furmani wozów frachtowych na 
szosie raudzymińskiej w pobliżu miastą urządzili sobie pcjedy- 
nek na baty. 

Walczący Antoni Gregorczyk i Michał Kamiszewski, w fà- 
talny sposób poranili sobie oblicza. 

Kamiszewski ciężej poszwankowany stracił przytomność 
i musiano go odwieść do szpitala. | 


= Pokąsanie. 

Nocy wczorajszej na powracającego do domu na $zmulowi- 
Źnie Wilhelma Ravkera napadły dwa brytany. 

Zanim na krzyk R, zjawiła się pomoc, nieszczęśliwy czło: 
wiek musi.ł stoczyć walkę z rozjuszonemi psami, przyczem 
został tak lataluie pokąsany, iż z bólu i upływu krwi stracił 
przytomność, 

Właściciela psów, Jana Miniąkowskiego, zą wypuszczenie 
brytanów po za obręb ogrodzonej posesji pociągnięto do od: 
powiedzialności sądowej, 


= Zamachy samobójcze. 

Wczoraj po południu zdarzyły się dwa zamachy samobójcze. 

Wincenty Kazimierski, szwajcar przędzalni przy ulicy Ozer- 
niakowskiej pod nr, 72-im, w zamiarze samobójstwa wypił 
sdorą dozę jakicjś trucizvy. ' 

Wypadek strucia zaraz zauwążbno, 0 i 

Pierwszej pomocy udzielił doktór fabryczny Żurowski 

Stan zdrowia Kazimierskiego jast groźny 

K, pozostawiono w domu na kuracji. 

Niedoszły samobójca Jiczy 52 lut. 

Przyczyna zamachu nie wiadoma, 

Zamieszkały na ml. Chłodnej pod nr. 89*ym, szewa Józef 
Poznerowicz, zaszędłszy na uł. Blektoralną pod nr. 49-ty, 
udał się na trzecie piętro i tam ctworzywszy okno usiłował 
wyskoczyć na bruk, 

Zamach ten zauważył fan z lobatorów 
w chwili, gdy ten gotował się do skoku, 


= Zagadkowa zbrodnią. 

Na polu za nowym mostem postronie Pragi w pobliżu dros 
gi wiodącej do fortu Śliwickiego, znaleziono wczoraj wi eczo- 
rem leżącego jakiegoś człowieka, 

Kałuż skrzepłej krwi, w której leżał nieznajomy, dowodzi, 
że w tem miejscu spełniono zbrodnię, 

Przy denacie nie znaleziono żadnej broni palnej, a jednak 
śmiertelna rana na piersiach pochodzi od kuli. 

Oñara zbrodni jest to mężczyzna lat około 36-iu liczący, ubra- 
ny biednie, j 

Zamordowany należy do klasy roboczej, 

Przy denacie nieznaleziono żadnych dowodów legitymacyj- 
nych, mogących wyświetlić jego nazwisko, 

Zawiadomiona policja rozpoczęła onergiczneśledztwo, celem 
wykrycia zbrodniarza i osobistości zamordowanego. 


i szałeńca ujął 


Wczoraj o godz. 8-ej wieczorem odbyło się czwar- 
te z kolei posiedzenie komitótu wystawy staroży: 
tności, na którem prezydował ks. Radziwiłł. 

Komitet stawił się w komplecie wszystkich 16-tu 
członków, nie wyłączając świeżo przybyłego ze 
Szwecji dra Karłowicza, br. Weyssenhofa i br. Kap- 
hera, którzy 'po raz pierwszy w obradach ucze- 
stniczyli. 3 

„Najpierw przyjęto do wiadomości koresponden: 
cję kaucelarji Muzeum z wystawcami i obejrzano 
wszystkie sale na wystawę w gmachu muzeal- 
nym przeznaczone. 

$ i 
+ a 

Listę uczestników drukujemy codziennie, tu więc 
tylko przytaczamy wykaz ostatni, 

Członek komiteta wystawy sztuki starożytnej i nowoży- 
tnej, p. Mathias Bersohn; : nadesłał kilkadziesiąt przedmio- 
tów ze swego zbioru, a między innemi wazon japoński z glis 
ny, emaljowany, ozdobiony figurami wypukłemi, dzieło ars 
tysty lici Tsau z Tokio z pierwszej połowy XVII wieku; 
dwa wazony fajansowe perskie z pokrywami metalowómi, 
wyrób X Vl-go w.; dwa słoje fujansowe aptekarskio fabryki 
włoskiej z 1687.go roku; dzbanek: foejansowy kanelowany 
w oprawie cynowój, opatrzony monogramani i datą 1710 1., 
wyrób norymberski; kufel fujausowy w oprawie eynowej, 
którego pokrywa ozdobiona jest popiersiem i niedalon Jd- 
na Ml-go, wyrób gdański; kadzielnicą a glinki ogniotrwa: | 


j 
| 
Wystawa starożytności, 


emaljowanej w kształcie lwa, wyrób japoński 7. f 
) dzban duży fajansowy (cóchowy) z lierbem GU 
i monogramem artysty z 1687-go roku; dzbanek gliniany fg 
cki z drugiego stulecia po nar. Chrystusa; dz jęk 
z apteki Augusta II-go w oprawie mosiężnej i 
sko-saskim; dzban gliniany -z herbem polsko 
gliniany polski do miodu z XVII-go W., 02 
żnemi okuciami i pokrywą, w której znajduj 
bronzowy Władysława 1V-go i jego żony; Wazon 
ze Stralsundu z zeszlego stulecia, monogramowADJ; % prye 
sek fajansowy włoski z XVLIl-go w.; talerz fajanso wy r r 
ki Douvres-(Pas-do Calais) z 1732 r.; talerz fajansowy £ ist 
sylji (Gillot 1778 r.) monogramowany; dwa talerze Pi nor 
we włoskie z Savona (Giordano) z XVII-go W4 talan ch” 
celanowy, fabryki Korec, z monogramem; fw talerze P 
lanowe z Pruszkowa na Szlązku, opatrzone monot 
z zeszłego stulecia; nadto wiele przedmiotów z porce 
skiej, francuskiej, belgijskiej i chińskiej orač inpych 
zów ceramicznych. [gi, W 
„ P. L Kosakowski złożył kilka klisz z drzewa i mit 5 
żywanych na początku zeszłego stulecia przez lubelski) mę 
karzy przy drukowaniu ksiąg; na szczególną bę 2008 
je klisza, wyobrażająca syrenę, jadącą na smoku op} B 
napisem: „Sigillum advocati civitatis antiquae Warsauiać drj ik 
Katedra włocławska za pośrednictwem ks. prałata BO ge 
skiego—monstraucję szczerozłotą, wagi 4 fun, 24 luty, 
lu gotyckim ofi rowaną katądrz» przez Macieja łub 
o herbu Pomiau i opatrzona napisem jubilera „J0%% 
trellfrang me fecit in Biodnicą 1638”; kielich sreb 
ły MSM w stylu gotyckim z ozdobami w formio * ug 
czek, na którym znajduje się emaljowany herb Sulima 
napis: „Wladislaus Dot gratia cpiscopus W ladisla 
ofiarowany przez Władysława Opolskiego, biskupa W 
skiego, piastującego tę godność od 1432-go do 1449-80, wio 
kielich srebrny, pozłacany, w stylu gotyckim w pods“ ję: 
grawirowany, ofiarowany przez Zbigniewa Oleśniokiegie, bi 
dzy 1478-im a 1480-ym rokiem, opatrzony napisem: , 
Christe caliz gratus ei Sbigneug actor; stula z X-go WM 
czarnym atłusie złotem haftowana w stylu bizantyi d 
znana w świecie archeologicznym pod nazwą stuły kise 
pe 


ckiej; relikwiarz miedziany, pozłacany, w kształcie 
zdobumi gotychiemi i napisem; rel kwiarz miedziany» ka 
cany w kształcie ręki, ozdobiony przy szkle i u dołu * 
niami różnokolorowemi, dawnicjszy od poprzednieg% 
wa srebrna na książkę z ewangeljami na ambonie M 
(Bwan:eliczka) z herbem biskupa włocławskiego, 
Drzewiekiego, Ciołek, który na stolicy tej zasiadał 0 
1518 do 15051-go. „9 

Dr. Piaszczyński — piękną miniaturę na kości Sło!” „ye 
wykonaną przez St. Barcikowskiego, a przedstawiajątu = 
tnie chwiie Stefana Czaniieckiegw. otani 

P. Albert Rozen z Gołębia— prześliczną miniaturę 
sława Augusta oraz 12 innych miniatur, przedstaw! 
podobizny osób historycznych z epoki stanisławowś 

P. I. Kurzenićcki= rzuźbę na kości słoniowej z A ti 
wia wyobrażającą Makę Bceską z Dzieciątkiem Jesi 
ręku. 


«ró 
ori 
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* * 
LJ i 
Wskutek zezwolenia odnośnych władz admin 
cyjnych i kościelnych dziś możemy już zape”, 
iż klasztor na Jasnej Górze bierze udział ze 8 
cennemi pamiątkami, dzięki częmu wystawa % 
wiele tak na powodzeniu, jakoteż i na swej © 
słości, „6 
Dziś w kancelarji Muzeum przy odbiorze oK% 
w godzinach AJ Pra: deżurować bę% “os 
ks. Wladyslaw Siewierski i Soubise-Bisier, WME, 
rem zaś pp.: Tad. Dowgird i W. Kolasiński. go” | 
Prace komitetu polegają obecnie na porządk? 
niu dzialów i kwalifikowaniu okazów. aii 
| Następne posiedzenie odbędzie się w dniu 267! iis 
« M, ay 


„ak 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— Listy zastawne Towarzystwa kredytowego ri 


wylosowane w ü. 1-ym i 2-im b. m., spłacane będą od d 
grudnia. Dowypłaty składać naloży wylosowano i» M 
stawne 40/, i 5%, ser. I-ej z r. 1869-go, oraz 59/9 ser. Í olga 
kuponów, listy zaś zastawne ser, III:ej z 4+ma, S%* 
z 8-ma i ser. Woj m pesa kuponami, TaN kt 

— Jutro, o godz, 5-ej po poludniu, w gmachu owarzjd jg 
dobroczynności odbędzio? się pósletkonię członków w) ! 
si crot i ocliron. 

— D. 21-go b.m. i dni następnych, od godz. 10-ej 0 
w magazynie towafów załogłych na stacji Warszaw $ 
wiedeńskiej odbywać się będzia licytacja towarów 1 ydgo” 
przybyłych na stacje kolei warsząawsko wiedeńskiej 1 jeodó” 
skiej do d. 30-go czerwca włącznie i przez adresatów. g T 
branych.  * i od k, 

— 0) d. 21-go b, m. do czasu rszprzedaży fantów 0 sp ią 
się będzie codziennie od godz. 11'/, zrana licytacja BR pet 
duż ko ztowności, zastawionych w Banku dyskontowg™ Si 
sząwskim i w terminie niewykupionych. A p 

— D.2l-go b. m, w biurze zarządu księstwa WR 
w Skierniewicach, odbędzie się licytacja na sprzedsń gólew 1! 
w leśniętwie Radzice, z 15-tu porębów, oszaco wany ch N ut 
na rs. 30,747. wskieg” a 

— D. 21 go b. m. odbędzie się w kancelarji warsza rot 
okręgu komunikacyjnogo Jicytacja, a d. 25-go b. n+ A napi 
na dokonanie robót w r. b, i przyszłym okolo budow Š goe 
wy systemu szluzowego na kanalo augustowskim 0877" 14 
kop, 7'/ | 


RUCH SŁUŻBOWY. 


AP ciot 

W ministerjum oświaty: inspektorom seminarjum katie A 

skiego w Wymyślinie. w gub płockiej, MIABOWENI ide A 

Buliekij, dotyvhczskowy nauczyciel sondnazjum W o t 
byja w po joti 

siew aj” 

iatowó 


pow 


ikiem 
W ministerjum Spraw wewnętrznyck; naczelni 

szęzuczynskiegu mianowany został radca r 4 
dotych*zasowy sędzia pokoju w Arek ya  dnid) 4 y 


ye” y 4 


ruszki Komorowskiej (Nowo-Wielka nr. 12). 
„TS, 4, 
t: Dia 108-letniej staruszki, Rosenbergowej. 
RI (Nowolipie nr. 36, m. 17.) 
AB, kop, 50. 
+. Piot Dla biednych ucznł- 
A Wol, D, za wylanie wody na kuczkę, składa do- 
L p ® jako karę, rs. 3; Z. K. rs. 1. 
ikw paleziony woreczek z małą kwota pieniędzy 
‘kiej i Kı lombardowemi przy rogu ulic Mazowie- 
Laażęgo rólewskiej jest do odebrania w kantorze 
-7 bisma za udowodnieniem. 
„Analeziony woreczek z drobną kwotą pienięż- 


ås 


rogu ulie Żórawiej i Marszałkowskiej mo- 
Soria, za udowodnieniem w kantorze Kurjera 
0, 


4 —— 

kC 

~ NEKROLOGJA. 
|. + z 

i mie warzywa Osad rolnych i przytułków rzemieśl- 


Podaje do wiadom , i 

| > ości, że w dniu 18-ym października, 
Nasz, i jako Aach śmierci $. p. Karoliny 
Y, iroa 


DA 


dobrodziejki zakładu studzienieckiego, odbędzie 


Wym kościołku nabożeństwo żałobne za spokój 


POS i Słomiani licytanci, 
bow j > tącyj publicznych, odbywanych w sądzie okrę- 
, Sądowj "NEgo czasu nie na żarty zajęłą sfery prawni- 


"Palacjącj, 
pie aach; praktykowanych przez słomianych licy- 
dąży) Saliómy już Alajecnokro tną z powodu różnych 
À ses drogą udaremnianych. Nigdy jednak sprawa nie 
ikr, Przed, TM tak wyraźnych, jak w dniu wczorajszym, pod- 
m nieruchomości w LM wydziale cywilnym sądu 


à A przy rozpoczęciu p reed komornik nie ma 
uję d Zapisujących się do licytacji Yadium, jak to 
kitem, procedurze francuskiej. 
u, do licytacji stają różne osobistości podstawio- 
ny Przy duszy, których całem zadaniem jest wyśru- 
ka 0 możliwej wysokości, i odstraszenie w ten 
dua rzeczywistych nabywców i udaremnienie na- 
JJ y przez niewykonanie warunków licytacyj- 


a sposób nie doszła do skutku w dnin wczorajszym 
iuchomości nr. 589 przy ulicy Kapitulnej, stano- 
OŚĆ Moszka Kołowskiego i Nuty Altszylera i 
la subliastę przez wierzyciela Maurycego Pia- 


Częto od 15,000 rs. przy pięciu licytantach, pod ko- 
Pozostali tylko dwaj, z których utrzymał się przy 
ZB Aey postąpioną sumę 16,920 rs. Bencyan Min- 
a | o Drzyjycsz ały przy ulicy Muranowskiej pod nr 2197/30. 
i zada kupna okazało się, że Mindelson nie ma wy- 
duż piu w ilości 100/ę, wobee czego sprzedaż wzno- 

im Ym razem bez skutku. 


? j, szęzę  Jbadku licytacja nie obeszła się bez scen bar- 
DAE HD | 


kieh nd nicruchomeśé nr. 1551B, należącą do Józefy 
ROW lug prywatny Leontyny i Klemensa Kosmul- 
bo ąda, jap zli Majewskiej. 

pną Ny 0 druga, odbywała się od zniżonego szacunku, 

Pisał się cały szereg licytantów, pomiędzy nimi 


U ji mę sześc 


i dingo (Dalszy ciąg.) 
Ahę50 zach Powrócili tamci i jakby w dalszym ciągu 
izł Ytu, wynosili pod niebiosa rozum, miłe 
len z „te Serce owego pana, 
ż pających, spytal: 
r p eczywišcie taki bogatyt 
e zg. miljoner! Toż nietylko że sam zrobił 
Jeszcze ożenił się bardzo bogato i teraz 
ale "3 Jubelskiem ogromny majątek. A nie 
w W Jakim był przed laty, gdyśmy ze go- 
z 


Te 


wiki d Bieg Jeszcze jako kawalerowie, ta- 

I 0 06%0 żon: tona 

ty Jego Do żona?—spytał drugi grający. 

A bliska kuzynka, tego rk e co on na- 
« a. t s 

k SÓ? Łał podskoczył, 


wÑ m4 coscie go odprowadzili, nazywa 


Totton n aiem, ale z Galicji. 
j , kolega! Chodziłem z nim od 
A ` -nawet gię z nim nie przywi- 


$ ~N | > Czemże o : i 
a n majątek zrobił? 
*Wokaturze, polom wieś kupił, w której 


rzyjść wcześniej, piliśmy potę: 


za RE. TAC aro: e 
KUBJER WARSZAWSKI, — Dała 17 października 1889 f 8 


| 


= z 


zaś dwie młode kobiety, z których jedna podala się za Stani- 
sławę Kijeńską, zamieszkałą przy ulicy Złotej pod nrem 29, 
druga zaś przy ulicy Koziej pod nr. 10-ym. 

Po krótkim przetargu od sumy 12,000 rs., większa część li- 
cytantów odstąpiła od sprzedaży, pozostały tylko przytoczone 
dwie kobiety, które z największym spekojem licytowały się 
wzajemnie przez całą godzinę, postępując po rublu więcej. 

Komisarz sądowy zapytywał je niejednokrotnie, czy mają 
pieniądze na zadatek, zwracał im uwagę na niewłaściwość po- 
dobnego postępowania, nie to nie pomogło. 

Licy tacji przyglądała się cała sala publiczności i gromadka 
rawników, zwabionych wiadomością o pestępie licytacyjnym, 
Kiedy już cierpliweść przebierać się zaczęła, jedna 2 licytan- 

tek zrzekła się dalszego licytowania, wskutek czego nierucho- 
mość przy padła Stanisławie Kijeńskiej za cenę 16,100 rs, 

Zapytana przez komisarza sądowego, czy ma zadatek, Ki- 
jeńska oświadczyła, Że złoży pieniądze po podpisaniu proto- 
kułu, po podpisaniu zaś protokułu, zaczęła jakoby szukać klu- 
czyka od torebki, w której miały się znajdować pieniądze i o» 
Swiadoay ie, że nie wzięła kluczyka i zapłącić zadatku nie 
może. : 

Na uwagi ze strony komisarza sądowego odpowiedziała, że 
bez pieniędzy nie byłaby przyszła do sądu, kiedy jednak ktoś 
z obecnych wyraził gotowość dostarczenia innego kluczyka 
lub sprowadzenia ślusarza, oznajmiła, że tylko swoim kluczy- 
kiem otworzyć pozwoli, 

Po wznówieniu licytacji okazało się, że nikt ceny postąpić 
nie chciał i w ten sposób a ężawy nie doszłą do skntku. J- 
dać należy, że pierwsza licytacja tej samej nieruchomości 
przed kilku miesiącami w ten sam sposób unieważnioną już 
została, ponieważ zaś w myśl przepisu prawa trzeciej licytacji 
być nie może, wierzyciele muszą obecnie żąd:ć przyznania im 
nieruchomości w cenie szacunkowej, 

Tak więc, postępowanie licytacyjne, dzięki nie wymaganiu 
kaucji, może być przez podstawionych licytantów udaremnio- 
nei sąd pozostaje bezsilnym wobec machinacyj, cbliczonych 
na szkodę wierzycieli. 

W prawdzie w obu wypadkach spisano odpowiednie protoku- 
ły, na mocy których winni megą być skazani ną zapłacenie 
30), od odstąpionej sumy tytułem kary, słaby ten Średek jø- 
dnax możo się okazać bezskutecznym, jeżeli licytanci wska- 
zali falszywe nazwiska i zamieszkanie. „ 

Tylko naprawa proceduralna może temu zapobiedz, a mià- 
nowicie, zobowiązanie licytantów do składania vadium, ku 
czemu zwracają się już żądania ze wszystkich stron kraju, po- 
dyktowane smutnom doświadczeniem kilku lat ostatnich, 


` 


Telegramy „krjera Warszawskiego". 


Praga czeska 16-go października. (Tel. pr. 
K. W.) — Hlas Naroda konstatując niepowodzenie 
adresu, jako pierwszej akcji politycznej młodocze- 
chów w nowym sejmie, upatruje przyczyny niepo- 
wodzenia w tem, że cała akcja nie wynikała z we- 
wnętrznego przekonania, lecz z chętki urządzenia 
efektownej demonstracji. Gdyby czyn wyniknął 
z szczerego poczucia prawa i potrzeby, zentuzjazmo- 
wałby naród, jak to było wówczas, gdy podobną 
akcję prowadzili Palacky i Rieger. 

Kraków 16-go października. (Tel, pr. Kurjsra Warsz.)= 
W zebraniu chirurgów uczestniczyło dzisiaj 65 osób. Pres 
zesem wybrany został profesor uniwersytetu tutejszego 
Rydygier, wiceprezesami dr. Stankiewicz i dr. Obaliński, 
sekretarzami Bossowski i Wehr, skarbnikiem Trzebicki. 


l 
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Referat przedstawili Jasiński, Dembowski, Barącz, Wahr. 
Bujwid i Zielewicz. 

Berlin 16-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Najjaśniejszy Pan ofiarował ma ubogich Berlina 
10,600 marek. (Aj. półn.) 

Berlin 16-go pażdziernika, (Tel, p. K, W.) — 
Udziały matrykalarne państw: związkowych we 
wspólnym budżecie rzeszy podniesione być muszą 
o 40 miljonów marek. 

Bern w Szwajcarji 16-go pażdziernika. 
(Tel. pr. Kur, War.)—Rada związkowa wydaliła ze 
Szwajcarji za podżegającą agitację czterech podda- 
nych niemieckich, przebywających obecnie w wię- 
zieniu w Bazylji. (Aj. półn.) 

Paryż 16-go października, | (Tel, pr. K. W.) — 
W ślad za przykładem Niemięc szósty korpus ar- 
mji francuskiej ma być rozwinijęty w dwa korpusy, 

Londyn 16-go październilta, (Tel. pr. K. W.) 
Wczoraj miał być zatwierdzony akt organizacji no- 
wego angielskiego towarzystwa południowo-afry- 
kańskiego. Towarzystwo obejnzaje w zarząd całe te- 
rytorjum nazwane Britisch Zaimbesia, a obejmujące 
prowincje Beszuana, Khamas ii Matabele; jest to ob- 
szar trzy razy większy od Wiełkiej Brytanji, Kom- 
panja otrzymuje wielkie przywileje. 

Londyn 16-go października. (T. p. K. W.) — 
W Chicago organizują jarmark międzynarodowy 
(World Fair)» Zebrano już nasten cel fundusz gwa- 
rancyjny sześciu miljonów dolarów, Będzie to tak- 
że rodzaj wystawy powszechnej. 

Londyn 16-go października. (Tel. pr. K, W.)— 
Dzisiaj nastąpiła straszna eksplozja w kopalniach 
węgla Mussefield w pobliżu Lomdynu (w hrabstwie 
Northstaffordshire), W kopalni znajdowało się 
podówczas 70 osób. Dotąd ocaiłono dziesięć, dzic- 
więć trupów wydobyto już na;powierzchnię. Xa- 
tujący utrzymują, że widzieli 40' trupów. (4j. półn.) 

Belgrad 16-go października, (Tel pr. Ky W.)— 
Kilku wybitniejszych radykalistów udało się do księ- 
cia Piotra Karadżordżewicza, 

Sofja 16-go października. (Tel pr. KE, W,)— 
Krąży nieprawdziwa pogłoska, że niemiecki ajent 
dyplomatyczny złożył księciu Ferdynandowi w:zy- 
tę przed wyjazdem tegoż. (4j. półn.) 

Konstantynopol 16-go października, (T. p. 
K. W.)—Król Milan odwołał najem willi Vitalisa. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Kijów 16-go października. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 
Na rynku tutejszym dokonano następujących sprzedaży mą- 


cez" CI 


jakto zwykle w Galicji, prędzej później, pokazuje 
się nafta, potem... na wszystkiem. (Co się dziwić, 
człowiek sprytny i zdolny. 

— Bał=rzekł zamyślony Mieczek--skończył gi- 
mnazjum i uniwersjtet, a ja zaledwo cztery klasy.. 
drogi nasze się rozeszły, I dzieci ma? s 

— Dwoje, a żonę taką, że aż miło na nią spoj- 
rzeć. Bo to wziął i kobiet; i posag, zdrowiem też 
i humorem méglby zaimponować każdemu. 

Mieczek zamyślił się glęboko, tamten mówił da- 
lej, nie zważając, że przeszkadza grającym, 

— Ile razy przyjedzie do Warszawy „na waka- 
cje”, jak mówi, kulamy przez trzy dni z rzędu i 
zwykle on zawsze górą. Nie znam tęższej głowy i 
wszystko mu jedno, czy pije szampańskie, czy wę- 
gierskie.. Ale cóżeś się pan tak zamyślil? — spy- 
ta! nagle, spojrzawszy na Mieczką, 

_Przyj.ominam sobie, gdyśmy siedzieli obok siebie 
ną ławce szkcloej. Tak już dawno, a mnie się zda- 
je, że to było wczoraj, Chciałem kończyć dalej 
szkoły, kto wie, czy i ja dzisiaj nie byłbym równie, 
jak on wesoly.» 

— A dlaczegożeś pan nie kończył? -=przewał mu 
zdradziecko ów gawędziarz, mrugnąwsży na ota- 
azających. 

— Jodziee nie chcieli, a potem... 

— Potem— przerwał mu tamten, wybijając każ- 
dy wyraz=takie to już pańskie szczęście! 


| 
| 
| 


Wszyscy na okolo wraz z grającymi, wybuchnęli | 


śmiechem, niektórzy: wzięli się aż pod boki. 

Mieczek poczerwieniał caly, spojrzał na mich tak, 
jak gdyby ich teraz dopiero pierwszy raz widział 
w życiu, i nie wyrzekłszy ani słowa, powolnie wy- 
szedł. 

Na ulicy załamał ręce, szepnąwszy: Drwią ze 
mnie, jakże nizko zeszedłem! 

Nagle oprzytomniał, całą przeszłość i teraźniej- 


szość stanęły mu jasno przed oczyma, Wstydził 
się samego siebie, swej bezczynneści i upadku woli, 
swego niedołęstwa, z którego się naśmiewają lada 
błazny. 

I w tej jednej chwili przysiągł sobie, że nikt wię- 
cej nie dowie się nigdy od niego, co tkwi na dnie 
jego duszy, że chochy upadał pod brzemieniem 
zgryzot i nieszczęść, nie pożali się nikemu. Pełna 
goryczy rada Lieopardiego, przypomniała mu si 
żywa: „Kto się spowiada ze swojej niedoli, traci 
szacunek i przyjaźń najlepszych nawet swych 
przyjaciół”. 

A teraz właśnie zaczęła się dla niego męka. 

Ktokolwiek ze znajomych spotkał go na ulicy i 
rozpoczął z nim najobojętniejszą choćby rozmowę, 
nie pominął najmniejszej okazji, ażeby nie wtrącił 
owego frazesu, Zaczynało się naprzykład w ten 
sposób: ; 

— Zimne, panie Mieczysławie, prawda? 

— Rzeczywiście zimno, 

— I zdaje się, że mróz potrwa 

— Prawdopodobnie. 

— A pan mrozu nie lubi? 

— Naturalnie, że wolę ciepło. 

— Ale na złość panu — kończył śmiejąc się — 
mróz trzyma, bo takieto już pańskie szczęście! 

Albo: 
Cóż tam slychać u pana? Karnawałujesz? 

— Bynajmniej, 

— Zawalony pan jesteś robotą? 

— I to nie, l 

== Więc pan ani pracujesz, ani się nie bawisz. Ta: 
kie to już pańskie szczęście! 

Wszyscy bez umawiania się, drażnili go w ten 
sposób. 


(D, 0 me) 


— 


Edward Lubowski. 


m m a m m 
| a m 


ezki cukrowej krystalicznej: spekulant spekulantowi 10,000 
pudów z odbiorem na stacji Krzyżopo] w lutym po rs. 4 kop. 
891/,, Tereszezenko spekuiaatowi 10,000 qndów z odbiorem 
na stacji Browki w maju po1rs.4 kop.55; spekulint spé- 
kulautowi 10,000 pusiów z odbiorem na stucji Olszanka 
w maju po rs. 4 kop. 60; fabryka cukru Werchniaczka spo- 
kulantowi na wywóz przez bank 15,000 pudów z odbiorem 
na stacji Golta w lutym po rs. 3 kop. 62!/, za pud. 

Budapeszt 16-go października, (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Budżet węgierski robi bardzo dobre wrażenie; jrzewiduje 
on mniejsze cyfry dochodów głównych, niż w roku zeszlym, 
a dochody zwyczajne dają 17,300,000 złr. przewyżki, nad- 
zwyczajne 17.700.000 złr. niedoboru. Całkowity deficyt wy- 
nosi przeto tylko 4004000 złr. Na amortyzację długów pań- 
stwowych nie ma potrzeby zaciągać nowych pożyczek, pò- 
mimo, iż wprowadzenie nowych karabinów dla hon- 
wedów połączone jest ze zuacznemi kosztami. Z powodu 
nieromyślnych zbiorów podatki bezpośrednie zmniejszą się 
przypuszczalnie o 600000 złr. Ostateczne zamknięcie ra- 
chunków za r. 1898-my wykazuje rezultat pomyślniejszy 
o 8 miljonów złr., niż preliminowano. 

Rzym 16-go października. (Tel. pryw. Kurjera Warsz.) — 
Minister finansów pracuje obecnie „nad projektem zmniej- 
szenia story podatku dochodowego z 13'/,/%/,, którą uważa 
za zbyt wysoką i zamierza przedstawić izbie wniosek usta- 
nowienia tego podatku na 9/,. Rozporządzenie rozciągnęło. 
by się i na kupony procentowe od renty, co stanowi dotąd 
największy szkopuł w przeprowadzoniu tego planu. 

Toruń 16-g0 pździernika, (Tel, pryw. Kurjera Warsz.) — 
Włość Łościbórz, położoną w powiecie złotowskim, znajdują- 
cą się od blisko 100-lat w ręku niemieckim, obejmującą 5,000 
morgów przeważnie pszennej gleby i 350 morgów ślicznego 
drzewostanu, kupił p.|Józef Prądzyński ze Skarpy, płacąc 
115 marek za morgę. Właściciel dotychczasowy, Wegner, 
traktował przed dwomaśląty już z komisją kolonizacyjną, lecz 
ta odmówiła ze wzgłędu na rozporządzenie mimisterjalne, zaka* 
zujące kupować od niemców. l 

Berlin 16-go października, (Telegr. prywatny Kurj. Warsz.) — 
Pomimo dość dobrej tendencji początkowej dzisiejszego ze- 
brania obrady były mało ożywione, a przebieg posiedzenia 
odbył się przy usposobieniu słabem, względnie nie chętnem. 
Fowcdem tego był ciężący wciąż na rynku brak gotówki i 
przeprowadzane od czasu do czasu realizacje. Akcje kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, które były silnie zaofiarowane, ob- 
niżyły siędo 200. Wartości russkie trzymały się dość nie- 
jednolicie, Końcowa tondencja giełdy bez zmiany. Ruble 
w trunzakcjsch końcomiesięcznych lepiej 25 fen, aw końco- 
miesięcznych bez zmian. Z weksli Warszawa krótkoter- 
minowa poprawiła się o10fen. i Petersburg w obu termi- 
nach tyleż. Wiedeń krótki niżej o 20 fen. (171.—), a długi 
o tyleż wyżej (169.70). Listy zastawne ziemskie zyskały 
10 kvp., podeżas gdy listy likwidacyjne i pożyczki wschodnie 
nie uległy mianie. Więcej płacono za 4*/, pożyczki konso- 
lidowane z r. 1880-go, pożyczki premjowe russkie z r, 1866, 
mniej natomiast za 4"/4%/, listy zastawne russkie i pre- 
mjówki russkie z r. 1564, Kupony celne nie uległy zmia- 
nic. Akcje kredytowe austrjackie straciły !/;0%/,, Dyskon 
to prywatne podskoczyło o 1!/50/,, Żyto mocniej; dostowy- 
bliższe więcej poszukiwanie, podrożaiy o 50 fen., a dalsze 
o 26 fen. 

Berlin 16 go października (notowanie urzędowe gieldy. 

Bii. ban. rus. w tr. nat. 21090 |Akcjed. ż. war.-wied. 200.— 


Weksle na Warszawą 210,40 Akcje kredytowa 163,90 
W ek. naPetersb.króe 209.70 |Weksle na Lon. x  —.— 
Wek.naPetersb.dłay, 20670 |. „ z. de —— 
Bil. ban. rusk, ua doste 210,25 Zyta w tow. gotow. 165.— 
Wschodniapoż IL em, 64.50 |Zyto va wiosnę 168,25 


Listy zast, serji Iaj © 6230 | 
Kursa z d. 15:g0 październik 210.75, 210.30 209.60, 206.60, 
210.25, 64.50, 62.20, 202.50, 167.20, 164.50, 168.—, 
Petersburg 16-go październik: — Weksle na Londyn 96,15, 
Pożyczka premiowa l-ej emisji 260.50. Pożyczka premjowa 
ll-ej emisji 237,—, Półimpezjały 7.70, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


Targ zbożowy na Pradze dnia 16-70 października, 
Wigilja świąt żydowskieh i nader niesprzy jająca pogoda nie- 
dopuściły do odbycia się targu na placu Witkowskiego, na Pra- 
dze jednakże pewne obroty uskuteczniono. W ogóle taig był 
bez wszelkiego ożywienia, ceny płacono przeważnie wczoraj- 
sze. Dowozy wynosiły 34 wagony, sprzedano ogółem 9 wa- 
gonów. Żyto było nieco mocniej, niż wczoraj, wyborowe 811/3 
do 88 kop., średnie ©8do 80 kop., ordynarne po 75—76 kop. 
Owies słabo, kupowano przeważnie małemi partjami, gatunki 
średnie po 73 kop., za wyborowy żądano do 82 kop., ordynaryj- 
ny bez pokupu, 57—70 kop. Jęczinienia średniego sprzedano 1 
wagon po 80 kop. Gryka mocno, 80—85 kop. Kasza jaglana 
w zaniedbaniu 105—120 kop. stosownie do gatunku. : 

Cukier. Według sprawozdania binra przedstawicieli fa- 
brykantów cukru z dnia 12-go października w okresie czasu od 
1-go do 13-go października r. b. dokonano na rynku cukrowym 
kijowskim następujących sprzedaży mąezki cukrowej krysta- 
licznej: z kampanji 1889/90 roku w dniu 3-im października 
10,200 pudów z odbiorem na stacji Kalinówka w październiku 
po rs. 4.25 z ządatkiem rs, 2 i dopłatą reszty w lutym; w dniu 
4-ym października 10,000 pudów zodbiorem na stacji Kali- 
nówka na maj-czerwiec po rs. 4,05 z zadatkiem 25 kop.; w dniu 
6-ym października 6,000 pudów z odbiorem na stacji Wołko- 
wińce na maj-czerwiec po rs. 4,53 za gotówkę; w dniu 7-ym 
października 12,000 pudów z odbiorem na stacji Biało-Cerkiew 
na grudzień-styczeń po rs. 5.47'/ą w beczkach z zapłatą weksla- 
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KURJER WARSZAWSKI,— Dnia 17 października 1889 r. 2” 


mi platnómi 13-go sierpnia; w dniu 8-ym października 3,600 pu- 
dów z odbiorem na stacji Wołkowińce na maj-czerwiec po 
rs. 4,54 z zadatkiem 24 kop., 12,000 pudów z odbiorem na stacji 
Kijów do 17-go października po rs. 4.35 za gotówkę; w dniu 
9-ym paźcziernika 10,000 pudów z odbiorem na stacji Holen- 
dry na październik listopad po rs. 4 kop. 25 z zadatkiem rs, 1; 
20,000 pudów z odbiorem na stacji fabryki lebiedzińskiej na 
listopad-grudzień po rs.4,25 z zapłatą natychmiastową całej 
należności : 20,000 pudów z odbiorem na stacji Wołkowińce 
na październik-grudzień po rs. 4.23 z zadatkiem rs. 1; w dniu 
11-ym października 10,000 pudów z odbiorem na stacji ŹZme 
rynka na grudzień-styczeń po rs. 4.30 z zadatkiem 20 kop. i 
w dniu 12-ym października 10,200 pudów z odbiorem na stacji 
Olszanica na kwiecień-maj po rs. 4.60 z zadatkiem 25 kop. 
Z kampanji 1890/91 roku: w dniu 7-ym października 50,000 pu- 
dów z odbiorem na stacji Olszanka na wrzesień-luty po rs. 4 
kop. 20 z zadatkiem 50 kop. płatnym w sierpniu 1890r. Na 
wywóz sprzedano w dniu 7-ym października 15,000 pudów 
z odbiorem na stacji Kalinówka na listopad-grudzień po rs, 
8.60 z zapłatą połowy należności w 7-m tygodni po odbiorze 
towaru, Świadectw wywozowych sprzedano w duju 3-im paź- 
dziernika na 10,000 pudów, a w dniu 4-ym października na 
20,000 pudów, to wszystko na październik po 90 kop. w sto- 
sunku puda. 

Odessa 12-go października.” — Na tutejszym rynku zbožo= 
wym obroty są w dalszym ciągu ożywione, dzięki codziennym 
znacznym zakupom pszenicy przez tutejsze dwa domy ekspor- 
towe. Ceny są wciąż mocne, lecz bez tendencji zwyżkowej, 
Dowozy są dość znaczne, szczególniej morzem, skutkiem czego 
zapasy kontrolowane, które i tak są już poważne, powiększają 
się codziennie, gdyż ekspert może być czynnym tylko w cia- 
snych granicach, z powodu wysokich kosztów i nieproporcjo= 
nalności cen naszych do cen zagranicznych. Pszenicą ozimą o- 
broty były bardzo żywe po cenach z zeszłego tygodnia. Naj- 
więcej poszukują ziarna ze zbiorów z1. 1888. Notowano I-szy 
gatunek rs, 1.05—1.08, II-gi gatunek rs. 1—1.03, poślednie ga- 
tunki 92—98 kop. za pud. sandomierka w dalszym ciągu spo- 
kojnie, przy cenach wahających się pomiędzy 96 kop. i rs. 1.05 
za pud. Girka miała targ ożywiony i na potrzeby miejscowe 
i na wywóz. Notowano ziarno z okolic Nikopola po 98 kop. do 
rs. 1.04, z okolic Berisławia 95—97 kop., z okolic, Kachowki 
87—89 kop., z okolic Odessy 97 kop. do rs, 1.02. Żyto miało 
wyższe ceny na skutek wiadomości o zwyżce w Niemczech; 
płacono 66—75 kop. za pud. Kukurydza miała targ spokojny, 
przy cenach bez zmiany, od 54—56 kop. za pud.. Jęczmieriem 
obroty były dość żywe, przy cenach prawie tych samych, jakie 
płacono w zeszłym tygodniu, to jest 55 do 62.kop. za pud. Na- 
by to kilka partyj jęczmienia browarnego po73—75 kop. za pud. 
Owies bez obrotów, przy cenach na korzyść sprzedających. 
Rośliny oleiste bez obrotów, z powodu braku towaru goto» 
wego. 

Gdańsk 15-go października. — Pszenica krajowa w do- 
brych gatunkach utrzymała się w cenie, gorsze gatunki nato- 
miast można było zbyć tylko po cenach tańszych. Towar tran- 
zytowy w słabem usposobieniu, Płacono za polską transito pstrą 
chorą 122 f. 118 m., pstrą 124 f. 127 mar., 126 f, 132 m., jasno- 
pstrą chorą 128 f, 132 m., szklistą 128/9 f. 135 mar., za ruską 
transito girka 118 f, 121 m. zatonnę. Terminy transito: na paź- 
dziernik-listopad 131!/ą ma. w płaceniu, na listopad-grudzień 
133 m, płacono, na kwiecień-maj 140'/, mar. w płaceniu, na 
czorwiec-lipiec 144 mar. w żądaniu, 143 mar. w płacenin. Cena 
regulacyjna tranzytowej 133 mar. Wypowiedziano 200 tonn. 
Żyto bez zmiany.. Terminy: na październik-listopad transitowe 
100 mar. w płaceniu, na listopad-grudzień transitowe 101 mar. 
w żądaniu, 100 mar. w płaceniu, na kwiecień-waj transitowe 
106'/, m. w płaceniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 102 m., 
tranzytowego 101 mar. Jęczmień mocno, Targowano russki 
transito 105 f. 89 mar, 108/9 f. 93 m., 114/5 f. 102 m.. jasny 
101 £. 104 mar., na paszę 87 mar. zatonnę. Owies i groch bez 
obrotów. Siemie Jniane russkie mocno obsadzone 120 m. za 
tonnę targowano. Lniunką russka transito 160 mar., zanieczy- 
szczona ziemią 100 m. za tonnę płacono. Rzepnień russka tran- 
sito 125 m., zanieczyszczona ziemią 105 m. za tonnę targowano. 
Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4,17!/ą mar., średnio 
3.90 m., miałkie 3,85 mar. za 50 kilogr. płacono. Otręby żytnie 
na wywóz morzem 4.10 za 50 kilegr. targowano. Spirytus nie 
podlegający cłu, w towarze gotowym 53'/, mar. w płaceniu, 
z krótką dostawą 53'/ą mar. w płaceniu, na październik muj 
51'/, mar. w płaceniu, podlegający ctu w towarze g. towyw 34 
mar. w płaceniu, z krótką dostawą 33'/ą w. w płaceniu, na 
październik-maj 31'/ą m. w płaceniu. Kurs w Gdańsku 212.20 
m, za 100 rs. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Pani Ludw. Wiśn. — Niekoniecznie. W życiu zdarzają 
się takie anomalje. I 

— Pannie Bońci.— Musielibyśmy zapytać się autorki, Za- 
pewne dla utrzymania czystości. 

— Panu St. Pir.—Odesłaliśmy autorce, 

— Panu H. W. — Niech się pan wpierw nauczy pisać po 
polsku, a dopiero listy pańskie drukować będziemy. 

— Panu WŁ R. — Zasłowa uznania serdecznie dzięku- 
jemy ls 
4 S Panu Eldet., stałemu prenumeratorowi.— Warunki też sa- 
me, co i w innych uniworsytetach. Na drogę zaliczeń nie da- 
ją. Utrzymanie kosztem własnym. 

— Panu R. K., stałemu prenumeratorowi.— Przyjęcie zależy 
od puikownika. Ochotnik 3-go rzędu, pragnący utrzymać 
ubranie i utrzymanie rządowe, musi pedawać prośbę na Naj- 
wyższe Imię. 

— _ Prenumeratorowi-medykowi.— Szpital w Tworkach będzie 
otwarty po wykończeniu robót budowlanych, co nastąpi wie 
wcześniej, jak z końcem r. p. Trzech lekarzy otrzyma mie- 
szkanie przy szpitału, reszta zaś będzie dojeżdżać, Ilu leka- 
rzy będzie powołanych na posadę i na jakich warunkach, do- 
Żależeć to będzie od funduszów, ja- 
kie będą przeznaczone ną utrzymanie szpitala. 

— Panom Antoniemu i Wandalinowi, — Samo zestawienie 
jest nielogiczne i do roztrząsania się nie nadaje, 

— Panu J, (,—Tylko książęta mazowieccy: Stanisław i Ja- 
nusz, pochowani są w kościele archikatedralnym św. Jana 
w Warszawie, zmarli w r. 1524-vm i 1526-ym, Nancy we 
Francji, stolica departamentu Menrthe. 

— Panu Piotrowi Fryderykowi, — Do szklarza należy wpra- 
wiawie szyb, nie zaś ich mycie. 

— Panu O. 0.—Dobrze, Prosimy o adres, celem bliższego 
porozumiowia się; i 


m zm —— 


Jossoseuo lliensypow.— Bapuava 4 (16) OwrAópA 
ydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam £ii 4) 


gr, 281 _ 


A 
— Panu H. B. T. Roboty kanalizacyjne są pro 


datek od właścicieli domów nawet w wypadku, gdy © 
przez parę tygodni dom pozbawiony jest wody: 
dzieje się i z podatkiem dochodowym, płaconym 0268 
sklepów niezajętych i t.d. Takie ciężary nie MOSR 
wać na jednostkach, lecz na ogóle, który przyczyniać 
winien drobnemi w gruncie rzeczy opłatami do. 
ukończenia wielkiego, jak kan'lizacja 1 wodociągi p 
wzięcia. 


w interesie calego miasta i wszystkich jego: miesz > 
koszta więc pośrednio czy bezpośrednio wszyscy W" f 
musimy. Gdyby wpływy z podatka nie płynęły ` aki $ 
powstałby deficyt obciążający znowu całe miasto. piera h $ 
warunkach, wobec ogromu wydatków, magistrat po wid (kr. 


Sprawozdania meteorologiczne 
2.0.16 go października 1889 r- 

N 

0 


(Wedlug spostrzeżeń stacji Warszaw sd, 


Barom, Wilgot. Wiatr Tem. 0(.=* 
D.15-gog. 9w. 75056 98 Z 8 
D.16-go g. 7 r. 1489 _98-- Pn 88 


» _6:1pp.749.7 98 Pn 10.4 
W ciągu j Temperatura najniższa O, 8.0=Br 1l8 
à, 15-go La wyższą O. 1d,d==ite 3" 
b. m, ) Wysokość wody spadłej 38.5 mute 


| CN RE a R 1 
. Wyborowego gatunku sa 1 | j 
SZYBY lagrowe i zwyczalig | 
oraz BDJAMONYVWSZKLAMSK | | 
połeca ns "HB 

Skład Szkła, Porcelany, Fajat™ | 
i Szyb do okien KÓW |; 


Aleksego Baytel | 


at. Podwal nr 7 w Warszawie. d 
Ceny umiarkowane, Sprze” 
hurtowa i detaliczna. 


sr: 


Zamówienia na Cement 
Angielskich i Niemieckich Favia 
Fabryki Cementu Grodzić | 
st. Bendzin D. W., |. 
Fabryki Cemeniu W'ysokó | 
st. Łazy D. W. p 

oraz na Ceglie ogniolrw. ang. Ramsay’ 
lecka Stumpfa i 4+linkę ogn., poczynająć 
mniejszych do największych zapotrzebowe 
teczniać można w kantorze firmy %, Æ 
jeuwskt Bielańska 9 (Hotel Paryski) Telefo 


KORESPONDENCJA PRYWATNA 


Sfinks! - Okoliczności przeszkodziły "0m 
się — czy nie zapóźno już? — Proszę 2 n. 
dzieć, L, A f í 

Rozklad Jazdy, na kolejach 0 
o ai 


m meae l i d 


"| odchodzą: 
orak 


EWĄ pea 


Warszawsko-Wicdeńska: 
Pospieszny pz AIEzYĘ 
Osobowy 3 klasy sa o is ś 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5/20 po po 

(żowyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) | 


Kmjerski 2 klasy sj . . » - * „| 9/20 wiec% + 

Warszawsko-Bydgoska: f 20 | 
Kurjerski 2 klasy ee. « ese HE RA f 
Osobowy 3 klasy .. A pira Ki | 


Qscbowc-miejsc. 3 kl, dò Kutna . | 
Warszawsito-Terespolska: 
Otobowy 8 klasy*do Brześcia. . .: g|16 rano 
Pocztowy 3 klasy =. a ona + 2:6 3/46 po pol 
'|owarowo-osobowy 8 klasy .. + + 10|— wiec 
W arszzwske-Peiersburska: ' 
Pecztow. $k.do Wilua, 2k. dol'eters. 10 tg rano 
Osobowy klasy . « . » + « « e 11/28 wie0% 

Nadwisłiańska do Kowla: | | 


Osobowy ... 


Miejscowy do Iwangrodu . . . . „| 6'45 rano 
(Wowyższe pociągi łączą się; 
4 koleją dąbrowską.) 
Pocztowy . "9516; (WA? a 410.154 WTo 3/80 po poł: 
Nadwiślańska do Mławy: 
POCZŁOWY . + s a toie s 4. „| GJ55 WIEC 
OBODOWY « © © s 6.4 6 o dia) ŚJ 7489 


Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 18 
|OSODOWY ZEE 02 NOA E a A 7/16 rano z 
Osobowy . . . »« . 


Obwodowa z kolei terospolsk. 
Si af Kd z WOPZNE 2/14.po poł: 
Osobowy s 11.1... -pejf2wiocz 


pocz gęś zą: 
Statki parowe FAJANSA odchodz 

do Plockao godz. 6: 8-ej zrana, do Mniszowa © 
a, z Nowej Aleksandrji do Sandomierza . 


środy i Piątki ogodz, B-ej zrat.. zp. A 
gu 


| i ; iego: agt 
3095 Statki parowe Sé. córnick pi. SABA 
dzą do Płocka o 8 m, 30 r.. % Płocka 0 5 Że) 


RZE, ZEE co = 18396 


